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Ankieta ochotnicza

Z w o l n i ć  z  w y g o d n y c h  s y n e k u r
t y c h ,  k t ó r z y  m a j ą  p o  k i l k a  p o s a d

a  a n a f d z i e  s i ę  p ^ m o e  d l a  o c h o t n i k ó w
Nie można się oprzeć przygnę­

bieniu czytając odpow iedzi na an­
kietę ochotniczą. —  Oto podoficer 
ochotnik, który m iał n iezw ykle 
chlubne św iadectw a, nodziękow a- 
nia za dobrą służbę —  dziś pisze, 
„gon ię resztkami zasobów m ate­
rialnych i nerwow ych*'. Oto inny 
ochotnik, dwukrotnie rannj na 
froncie pisze: „Czasam 1 czuję się 
gorzej, niż w chw ili najgorszych  
zmagań z bolszewikami**, Oto głos 
oficera ocnctn ika: „Często w iduję 
się z daw nym i m ym i podkom end­
nym i ochotnikam i —  i wstyd rrc, 
gdy pytają się: panie poruczniku, 
a co z nami teraz będzie?**.

Takich g łosów  m oznaby w ym ie­
niać niestety bardzo wiele. Czas 
wreszcie, aby aezj deraty ochotni­
ków  znalazły poparcie i m ogły być 
zrealizowane. Przecież ochotnicy 
nie żądają wiele.

P . Marian Jabczyński, st. sierz. 
w  st. sp. tak form ułuje żądania 
ochotników

1) Uprawnienia, i  których k o ­
rzystają legioniści i peow iacy w in ­
ny być przyznane wszystkim  b. o - 
chotnikom za czas od I l.X I 1918 r. 
do czasu zawieszenia broni 1920 r. 
z w ykluczeniem  karanych w  cza­
sie pełnienia shiżby ochotnirzej

2) Organizow anie pom ocy bez­
robotnym  b. ochotnikom  jest m o­
im zdaniem niem ożliw a, gdyż licz­
ba ich  je » t  zbyt wielka. 0 " rszen., 
tym, którzy pragną pracow ać na 
roli, przyznać działki na kresach i 
W yposażyć im dom ostwa na dogo­
dnych warunnach spiacalnych. A  
tylko poszkodowanym  na zdrow iu 
Wskutek pełnieniu służby ochotn .- 
ezej udzielić koncesji,

3 ) H istoryczne dane, dotyczące
ochotn. z 1918 —  1920 r. 

znajdują się w  b bogatych zbio­
rach poszczególnych archiw ów  o - 
becnie istniejących pułków .

4) Podział na N iepodległościow
ców  do 11.11.1918 r i tych po tym
term inie —  jest krzywdą o pom ­
stę do nieba w ołająca

Podobne tezy podaje p. Piesz­
czoch p lutonow y szkoły P odofi­
cerskiej Artylerii.

1 ) Przede wszystkim ochotnicy 
z r. 1918 —  1920 winni być zrów ­
nani w  prawach na rów ni z Inny­
mi, którym  przyznano dotąd na j­
rozm aitsze ulgi, medale i t.p. Je 
żeli tamci przygotow ali grunt pod 
niepodległość to ochotnicy z roku 
18 —  20 n iepodległość tę ugrun­
tow ali na dobre. Nie u jm ując n i­
kom u zasług, bu każdy działał dla 
O jczyzny w edług m ożności —  cie 
kaw  jestem  coby zrobili przypuść 
m y sami legńm iści, gdyby w  dal­
szym ciągu ob rorę  kraju z bronią 
w  ręku pozostaw iono w  p ierw ­
szych początkach w  ich rękach. 
K tóż właśnie tw orzył pierwsze 
kadry W P. po uzyskaniu n iepo­
dległości, jeśli nie ochotnicy?

2 ) Pom oc byłym  ochotnikom , 
którzy są obecnie bez pracy w i­
nien w pierw szym  rzędzie zorga-

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E

nizować Rząd zw alniając przede 
wszystkim  tycn, którzy m ają po 
kilka dochooów  ze źródła skarco- 
w ego czy innego. Następnie zw ol­
nić wszystkie protegow ane m ężat­
ki i panie, które właśnie są przy­
czyną tak dużego bezrobocia m ię­
dzy pracownikam i um ysłow ym i 
Panie te pracują tylko na szmaty 
i pudry dając tym  samym sute za< 
robki żydustwu, które w ym yśla 
coraz to now e m ody, aby interes 
szedł.

Pom oc bezrobotnym  winien też 
oiganizow ac Funausz Pracy, któ­
ry ogranicza się na lazie do ścią­

gania opłat i do rozdzielania ich 
na sam orządy czy inne instytucje 
zatrudniając przy tym  m oc ludzi 
tak zw . „sw o ich " zasłużonych z 
BBWiŚ i t. p. Jest nas wielu ta­
kich, którzy przez porzucenie 
praktyk czy też ław y szkolnej, po 
pow rocie z wojska nie m ieli m oż­
ności pośw iecić się obranem u p o­
przednio za w od ow i Stale słyszy 
się glosy, że brak jest kw alifiko­
wanych pracow ników  um ysło­
w ych. Fundusz Pracy m ając na ten 
cel iundusze w inien organizować 
odpow iednie kursy i starać się o 
pracę dla kursantów. Fundusz

Pracy został przecież pow ołany w  
tym celu, aby łagodzić bezrobocie. 
Jeżeli idzie o pracow ników  urny 
słow ych  dla nich nic się nie robi. 
Ograniczono się jedynie do pro­
wadzenia ich ew idencji i do w yka­
zywania w  statystyce.

3) Najprostszą drogą do zebra­
nia m ateriałów historycznych d o ­
tyczących form acji ochotniczych 
byłoby ogłoszenie konkursu na 
najlepsze opisanie sw ych  przeżyć 
i zebranie w ten snosób mate­
riału do specja lnych  badań dla 
histor. k ó w .

4 ) Podział ns n iepodległościow ­

ców  (J o  11.11.1918) i tych, k tó­
rzy brali udział w  obronie n iepo­
dległości (od  11.111918) moim 
zdaniem jest niesłuszny. N e m oż­
na tych drugich pom inąć zupełnie 
m ilczeniem  przy równoczesnym  
gloryfikow aniu zasług pierw szych. 
K ażdy z nes w iym  okiesie czyn,o 
przysłużył się O jczyźnie, do tej 
pory nikt niczego nie żądał uw a­
żając, że w ypełnił tylko swą po­
winność w obec kraju. Skoro zaś 
Ojczyzna chce i m oże dać zapłatę 
za zasługi dla niej położone, to 
trzeba brać pod uwagę rzeczyw i­
ste zasługi, a nie tylko przynależ-

O g ia s z a m ) i  w  d a l s z y m  c i ą g u

O m rta  lista Rctćrzyst iw
R o t a r y  - C l u b  W  K a t o w i c a c h

Zajm ijm y się dziś R otarj C lu - 
bem w K atow icach. L iczy on ko­
lejno nr : 3702. Założony zustał 4 
czerw ca 1934 r. L iczy członków  
25 Zebrania odbywa w hotelu 
„S a v oy “  co czw artek o godz. 
20.15. Prezesem Kluba jest A nto­
ni Bogucki, b. w icem arszałek Se­
natu, sekretarz —  sędzia Jaro­
sław Krupski.

C iężk1 pizem ysr reprezentują 
inż- Józef Dangel, w iceprezes Iz­
by, dyrektor śląskich zakładów 
gow uczo -  nutn.czych, h u ta ' „P o ­
k ó j"  in i. Feliks Goide —  gene­
ralny dyrektor firm y „P iu g i ess“ ; 
inż. A leksander Landau —  dyr 
rektor m odrzejow skich zakładów 
górniczo - hutniczych, inż. pułk. 
Karol Kamin, ayr. „Progressu*", 
wielkiej fin n y  eksportu jącej wę- 
giel-

Inne gałęzie przem ysłu repre­
zentują Jerzy Pobóg - Krasno- 
dębaki dyrektor Centr. Biura 
K arbidow ego; inż. Paweł Nestrip 
ke —  dyrektor Śląsko - dąbrow­
skich tram w ajów  elektrycznych. 
Jerzy Płoński, dyr. Chorzowa i 
Karol Gaszek, reprezentant Ce­
mentowni „Szczakow a G oleszów " 
Przem ysł kamienny reprezen­
tu je Tadeusz Roszko —  dyrektor 
Ceolwego Związku powiatów 
śląskich dla eksploatacji kamie­
niołomów

Handel reprezentuje Roman 
Dobrzański, w łaściciel składu 
materiałów budowlanych.

Ubezpieczenie ma sw ego repre­
zentanta w  osobie Leona A rtiu- 
cha —  dyrektora Oddziału Tcw .

Ubezp. „Przezorność**
W olne zaw ody reprezentują: 

w łaściciel apteki Edmund Bara­
nowski, dr. Paw eł Mistelski —  
lekarz kobiecy, dr. Maksymilian 
W ilim owski —  lekarz naczelny 
mieji kiego "szpitala, adw. K azi­
mierz Zienkiew icz oraz notariu­
sze Kazimierz Jew niew icz i W in­
centy Piechow icz.

Szkolnictw o reprezentują: Fer­

dynand Boniakowski —  profesor 
Instytutu kształcenia handlowego, 
i inż. M arian Bohdanow icz —  
dyrektor śląskich technicznych 
zakładów naukowych.

Ubezpieczenia Społeczne icpre 
zentują: Jerzy Gordaw a -  G od - 
zentu ją : Henryk Jarczyk— dyrek­
tor Lecznicy Spółki Brackiej. 
Ponadto członkami R ctary w K a­
tow icach są : Jan Jakub K ow al­

czyk, radca Izby przem ysłowo - 
handlow ej, Franciszek Rydz, pro 
kurent „Huty P ok ój", Feliks Sie- 
dlewski, inż. H enryk Szmidt - 
Grzymała i Ludw ik "W asilewski, 
inspektor „H uty P okój".

Opuszczamy nazwiska tych, 
tkórzy nas zawiadom ili, że z R o­
tary wystąpili.

Następną 1 istę ogłosim y za k il­
ka dni.

ność do tej lub ow ej organizacjo 
Jeżeli w ięc przynależność do POW  
uznano za równoznaczne, np. ze 
służbą w  Legionach, no to moim 
zdaniem służba ochotnicza w  W P 
do roku 1920 warta conajrr.ruej 
tyle, co należenie do POW . Zgoła 
nie: rizum iałem  jest dlaczego przy 
jęto datę 11.11.1918, jako rozgra - 
n icienie pom iędzy tym i 1 tam ty­
mi. Czy ten, k tóry  wstąpił 12.11. 
m niej przysłużył się O jczyźnie od 
tego, co w stąpił jako  ochotnik 
dnia 1 1 .11?.

P. Bolesław B pisze, podkreśla­
jąc, że podział na „n iepodległoś­
c iow ców " i oorcń ców  niepodległo­
ści jest krzywdzący.

„N ie rościm y sobie z tytułu spel 
nionego w obec O jczyzny obow iąz­
ku żadnych specjalnych praw, nie 
szukamy kariery w  zamian za prze 
laną krew , bo to  w inien b y ł kra ­
jow i każdy zdolny do noszeni* 
broni, abyśm y m ogli pokazać 
światu, że jednak „godn i jesteśm y 
być N arodem " —  leci mamy pra­
wo w ym agać, aby Ojczyzna pa­
miętała o nas, tak jak  my w  dniach 
próby poświęciliśm y dla niej 
w szystko’ A  iluż z pośród nas, o -  
chotników  w o jn y  1918 —  20, nie 
ma obecnie żadnej gzystencji, lub 
w egetują w  warunkach n iegod­
nych  ludzi?.

M usimy pamiętać, aby takie g lo­
sy rozgoryczenia nie odzyw ały się 
już dłużej w  Polsce.

Tajemnice jrzedMje: statystyki
V>e*jrimxm 1937 f optymizm 1933

„ H e t o  2mtenmnjf zespół”  doprowadza do zdumiewających w y n k ó w
Notatkę, zamieszczona przez nas 

niedawno o M ałym Roczniku Sta­
tystycznym  zw róciła uwagę opinii 
na to w ydaw nictw o. Okazuje się, 
re są tam poważne n iedociągnię­
cia. Pom ijam y zarzuty, już sfor­
m ułowane, natury ogólnej. W eźmy 
ao ręki M ały Rocznik Statystycz­
ny i p rzyjrzy jm y się liczoom .

Na str. 237 M. R. Stat z 1938 r. 
czytam y, że dane tablicy 8 >— 10, 
12 —  15 i 37 — 38 „dotyczą  zespo­
łu zakładów nieco zm ienionego w 
porównaniu z zespołem, którego 
dotyczyły  dane analogicznych ta­
blic w  wydaniach M ałego R oczni­
ka za lata poprzednie". Popatrzm y 
w ięc jak ten „n ieco zm ieniony ze­
spół" w płynął na ogłaszane dane. 
Po lew ej stronie podaw ać będzie­
m y wartości z M. R. Stat. 1937 r.,

2 DYPLOMACJI
Min. Beck przyjął wczoraj ambasa 

dora rumuńskiego p. Franasovici.
Zastępujący wiermin Szembeka -  

dyr. Arciszewski przy,ą> ambasado­
ra Stanów Zjedn. Am. Półn. p. A. J. 
Drexel Biddle.

PODRÓŻ. NUNCJ. CORTESI
W czwartek przybył do Pińska — 

msgr. Cortesi. Jest to pierwsza ofi­
cjalna wizyta nuncjusza apostolskie­
go na Polesiu.

PRZESUNIĘCIA 
W MIN ROI NICTWA

Dotychczasmw naczelnik wydziału 
organizacji rolnictwa w departamen­
cie produkcji rolnej i weredynarii m. 
rolnictwa p. Wiszniewski, nrzeniesio- 
ny został na stanowisko nac-eli ika 
wydziału zbytu produkcji rolno1 w 
departamencie ekonomicznym. Do­
tychczasowy naczelni* tego wydzia­
łu p. Jabłonowski, objął funkcja na 
czelnik’  nowoutworzonego w ” działu 
w tym samym departamencie. Nas+"P 
cą p. W !szn'ewskiego został p. Kalu- 
ba, ostatnio starosta powiatowy w— 
Garwolinie.

KORPCNTY O MASONERII
Jak donosi „Dziennik Poznański", 

na łamach jednego z dzienników sto 
łectnych ukazać się ma w najbliż­
szym czasie wywiad z Wojciechem 
Korfantym n? temat masonerii.

Wiem.ec „ d o  ski”  rołariam n
w in s zu je  ży d o m

Pisaliśm y o tym jak iiim a  nie 
miecka Bartelmuss, Suchy > S-ka 
w Bielsku rozesłała życzenia no­
w oroczne żydom w języku żydów 
skim. W spółw łaścicielem  tej f ir ­
my jest A lfred Bartelmuss, czło 
nek Rotary Clubu w Bielsku O- 
kazuje, się w ięc, że członkiem 
„polsk iego" Rotary Clubu może

być Niem iec, w dodatku rozsyła­
ją cy  życzenia żydom w ich rodziu 
nym języku.

W ogłoszonym  przez nas spisie 
podaliśmy, że p. Bartelmuss wła­
da językiem  niemieckim, jak w y­
nika z ogłoszonego Drzez nas po­
winszowania. włada on praw do­
podobnie również żargonem.

A re s zto w a n ie  dyr. Taufieo i
w y w o ła ło  * u ź e  w r a że n ie

BYDGOSZCZ, 28. 7. A reszto­
wanie dyrektora naczelnego
przedsiębiorstw a bekonowego
„B acon  E xport“ , dra Zygmunta 
Taubego, w yw ołało tu olbrzym ie 
w rażenie i jest przedmiotem licz 
nych komentarzy.

Powszechnie oczekują, że do­
chodzenie sądowe doprowadzi do

w yśw ietlenia całokształtu nie­
jasnych  spraw, które skupiły się 
dokoła firm y „B acon-E xport“ .

M ówi się także dużo przy oka­
zji o stosunkach w rodzinie zmar 
tego w łaściciela  firm y Oskara 
vel Uszera Robinsona.

A fera  zapowiada się więc jako 
sensacja dużego kalibru.

N ie  Baupuj u  ż y d a

I

1937 i . 1938 r Różnica

88 8 148,7 67%
89,6 149,1 66%
70,2 126.5 80%
53.3 106,9 100%
43,7 95,4 95%
44,5 96,1 94%
49,6 101,2 104%
56,4 108,7 93%
65,8 117,5 79%

Stat. str. 243 w  1937 i

a po praw ej analogiczne dane z 
M. R Stat. 1038 r. za ten sam o -  
kres.

M. R. Stat. 1937 roku, str. 241 i 
M. R. Stat. 1938 r. str 241.

R obotnicy zatrudnieni w  prze­
myśle przetw órczym  m etalowym , 
w tysiącach:

1028 r.
1929 r.
1930 r.
1931 r.
1932 r.
1933 r-
1934 r.
1935 r.
1936 r.

1938 roku.

M łodocianych zatrud. w wielkim  
i średnim  przem yśle, na 100 za­
trudnionych przypada w przem y­
śle m etalow ym :

1937 r. 1938 r. Różnica
1931 r. 13,4 7,8 85%
1936 r. 7.6 4.8 58%
1937 r. 7,8 5,3 47%

Jeżeli by w ięc ktos słusznie 
w nioskow ał na podstawie M. P 
Stat. z 1937 o katastrofalnym  
wprosi (z  punktu widzenia szko­
lenia przyszłych pracow ników ) 
spadku ilości zatrudnionej m ło­
dzieży w przem yśle m iędzy rokiem 
1931(13,4), a 1937(7,8), to M. R 
Stat. z 1938 r. go pocieszy, że sy­
tuacja tak groźna nie jest.

M. R, Stat. str. 244 w 1937 i
1938 roku. Ilość robotników  (w  
tysiącach) zatrudnionych przez 
pełny tydzień w  w ielkim  i śred­
nim przem yśle przetw órczym :

1937 r. 1938 r. Różnica
1928 r. 459 527 15%
L929 r. 437 508 16%
1930 r. 334 401 20%
L931 r. 267 324 21%
1932 r. 186 239 28%
1933 r. 199 250 7.6%
1934 r. 238 300 26%
1935 r 264 330 25%
1936 r 288 357 24%

W M. R Stat. z 1937 r. na str. 
252 i z 1938 r. na str. 258 czytam y,

że przeciętne roczne zarobki go­
dzinow e w  w ielkim  i średnim 
przem yśle w ynosiły u nas w  la­
tach 1933 —  1936 (w  z łotych ): 
0.80, 0.75, 0.73, 0.72; —  0.78, 0-74, 
0.72, 0.71.

Ji źe): będziem y badać jak te 
zarobki się kształtowały w  róż­
nych gałęziach przem ysłu, to 
stwierdzim y, że M. R Stat 1937 i 
1938 podają za te lata zgodne licz­
by  za w yjątkiem  przemysłu prze­
tw órczego, gdzie czytam y:

M. R Stat. 1P37: 0.68, 0,65, 0.63 
0,63.

M. R. Stat. 1938: 0.39, 0.66, 0.34, 
0.64.

Jeśli więc, jak Wspomniałem, 
we wszystkich innych gałęziach 
przem j słu, dane w obu rocznikach 
są identyczne, to jasim  „cu dem " 
średnie w  tych latach dla całego 
przemysłu w  roczniku 1938 w y ­
padają niższe niż w  roczniku 1937

mimo, że ten jeden różniący czyn­
nik jest wyższy właśnie w roczni­
ku 1938.

Wskaźniki wartości realnej sam 
w ypłaconych ogółem  robotnikom  
w latach 1929 —  1936.

M. R. Stat. 1937, str. 256: 109. 
93, 80, 62, 62, 71, 76, 87.

M. R. Stat. 1938. Str. 259: 109, 
97, 85, 68, 68, 78, 84, 95.

Lepiej w ięc w yglądają m inione 
lata w  M. R. Stat. 1938 r, niż w 
roczniku 1937.

Jest w ięc w ielce m ożliwe, że 
rocznik anno 1940 „zm ieniwszy 
nieco zespół zakładów " z 1938 
udow odni nam, że rok o b e cn / 
przew yższył znacznie sukcesy ko­
niunktury w 1928.

M im ow oli przypom ina się bon 
m ot przypisywane D zieduszyckie- 
rau, że „statystyka, to kłamstwo 
najw iększe, bo naukow o drapo- 
wane w praw dę".

55.770.000 katolików
3.320.000 ż y d ó w

„R ocznik  Statystyczny K ościo­
ła K atolickiego w  Polsce", który 
ultazał się nie daw no na półkach 
księgarskich przynosi w iele cie­
kawych cy fr  i zestawień.

Stan ludności w  Polsce pod 
względem  w yznaniow ym  na 1.1. 
1937 r. przedstawiał się jak nastę 
pu je: K atolików  25.770 000 (w  
tym  obrządku łac 22.100.000 w ier 
nych. obrz. gr. sat. — 3.645.000, 
bizantyjsko -  słow. — 20 .000, or­
miańskiego 5.000). Prawosław­
nych— 4.088 000 ewangelików —
863.000, żydów  3.320 000, in rych
180.000.

Pod względem  terytorialnym  
obszar Polski podzielony jest na

20 diecezyj obrz. łac. 456 dekana­
tów  i 5 125 parafij. Pozatym  ob ­
rządek grecko -  katolicki liczy  3 
dipcezje i 1 administraturę apos­
tolską, 128 dekanatów oraz 1.908 
parafij. Obrządek orm iański —  1 
diecezję, 3 dekanaty i 8 para#ij. 
Obrządek bizantyjsko -  słow iań­
ski —  1 dekanat oraz 56 parafij.

Kapłanów w dn. 1. I. 1937 r. —  
13.943 (w  tym  11.394 obrz. łac., 
2.456 obrz. gr. kat., 22 obrz. orm ., 
oraz 71 obrz. biz. s łow .). Z ako­
nów  m ęskich wszystkich obrząd­
ków  53, zakonników  7.125, d o ­
m ów zakonnych 382. Zakonów  
żeńskich w szystkich cbrz. 75, Za  
konnic 17,930. D om ów  zakonnych 
1.832.

Ż y d o w s k i kupiec
U siłow ał przekuoić sędziego

WILNO, 28. 7. Sąd apelacyjny ■ go. Sąd apelacyjny w yrok pierw- 
w W ilflie rozpatryw ał sprawę szej instancji zatwierdził, mocą 
kupca żydow skiego D aw iJsona z I którego skazano nieuczciw ego 

rok oskarżonego o przekupstwo ! kupca na 2 lata więzienia, 
i usiłowanie przekupienia sędzię- ----------------

\


